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Prenumerata w yinsl:
w e  L w o w i e :  

ttier:-jcznie 2 korony; — za dwB- 
dostawę do domu d o p ła t się 

60 halerzy; 
n a  p r o w i n c j i :

x jednorazow ą z dw urazow ą 
przesyłką przesyłką

Piran.* . . 30 K — h 36 K — h
kwrrtalnie . 7 ,  5 0 ,  9 ,  — ,
■liesięcznie . 2 , 50 , 3 „ — ,
W Niemczech miesięcznie 3M. 50 fen. 
H  innych krajach miesięcznie 4 Fr.

MękoptwW Redałtęja nie zwraca
Ad, , /  „Dziennik Polskl“ —  Lwów, 

l  plac Marjacki I. 7.
Telelonu Nr. 171.

W ydanie poranne.
Ogłoszenia:

wychodzi 2 razy dziennie.

Za jeden wiersz petitowy albo jag* 
miejsce 20 halerzy.

Za jeden wiersz petitowy w rubryc* 
Nadesłane 40 halprzy.

Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 
słowo. Najmniejsze ogłoszeni* 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komur katy po 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Sumer pojedynczy:
we Lwowie . a  prowincji 

poranny . . 3 halerze a ha.eizy
wieczorny . . 8 halerzy 10 halerzy

Zamach na arcyksięcia Józefa,
(Telefonem).

W ie d e ń  27 sierpnia. W czoraj późnym 
^ifczorem  lotem  błyskawicy rozeszła się po ca- 
•etn miećcie wieść, iż na W ęgrzech usiłow ano 
dokonać zam acha na arcyksięcia Józefa, żc za- 
hlach się udał i arcyksiążę jest ciężko raniony. 
W iadom cść ta  wzbnrzyla całe m iasto, a poda­
wana z u st do ust, przybierała coraz po tw o r­
niejsze kształty, coraz więcej opow iadano szcze­
kotów, naturaln ie  wym yślonych, o zam achu, o 
Aresztowaniu anarchistów  i t. p.

Tym czasem  na szczęście pogłoska ta  oka- 
*Ala się tylko w części praw dziw ą. Oto, jak 
Uou>esicno z Pesztu, wczoraj podczas ćwiczeń 
Wojskowych, którem i dowodził arcyksiążę Józei, 
h a d l o  w i s t o c i e  w s t r o n ę  a r c y k s i ę c i a  
t*lkn strzałów, a jeden  z nich zranił ciężko 
Znajdującego się tuż ubok arcyksięcia poruczni- 
L . Arcyksiążę w y s z e d ł  b e z  s z w a n k u ,  
c h o ć  j e d n a  z k u l  ś w i s n ę ł a  m u  t u ż  
f col o  u c h a .  Ćwiczenia natychm iast w strzy­
m ano i rozpoczęto najsurow sze śledziwo, które 
Wykaże, czy strzały, k tóre padły, dane były dc 
Arcyksięcia, czy też padły  one tylko przypad­
kowo, bez wszelkiego złego zam iaru .

Morskie Oko.
[Telegram Dziennika polskiego).

G rac 27 sierpnia. N a wczorajszem posie­
dzeniu trybunału  rozjemczego przem aw iali w dal­
szym r iągu referenci galicyjscy. A rb iter prezy­
dent dr. Tcborznicki i koreferent radca dw oru 
dr. E orn , naprzem ian om awiali literaturę , ty ­
czącą się spornego tery torjum  i zajm owali się 
Wykazami katastra lnym i i kwestją opodatkow a­
nia spornego tery torjum . P odobno dziś refera t 
Awój ukończą

G rac 27 sierpnia. Zarówno prezydent 
T chor inicki jak  i radca dw oru dr. E o rn  otrzy­
mali z Galicji wiele telegram ów  z w yrazam i u- 
Znania dla zajętego pizez nich stanow iska.

W  referacie galicyjskim rozdział o katastrze 
1 opodatkow aniu spornego tery torjum  przed­
stawił dr. E orn .

G rac 27 sierpnia. Na podstaw ie inform a- 
cyj z najkom petentuiejszego źródła, należy s ta ­
nowczo stwierdzić, że zanotow ane pizez dzien- 
n .ai pogłoski o w pływ ach rzehomo (dw orskich* 
łub jakicbkolwiek innych, aby  doprowadzić do 
kom prom isu lub ugody w spraw ie Morskiego 
Oka, są zupełnie bezpodstaw ną bajką.

G rac 27 sierpnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu prezydent dr. Tchcrznicki ukończył 
swój referat. Dziś na  początku posiedzenia w 
kró tH eir przem ów ieniu streści swoje wywody, 
Poczem zabierze glos obrc ńca ze strony  W ęgier 
fcólcs.

W czorajsze posiedzenie zam knął przew odni­
czący o godz. 1 po południu.

G rac 27 sierpnia. E orefcren t austrjacki 
dr. E o rn  wskazał na księgi gruntow e i na to, 
fe  A ustrja zawsze opodatkow yw ała sporne te ry ­
torjum . Jest to  najlepszym  dowodem, iż nale- 
ŁlIo ono zawsze do A ustrji, gdyż tylko ta  w ła­
dza może nałożyć podatek, która m a praw o do 
opodatkow anego przedm iotu.

Dzisiejsze posiedzenie rozpocznie się od 
resumó p. prezydenta Tchorznickiego, poczem 
Przem awiać będzie o brr ńca węgierski p. Bólcs.

Przybył tu  poseł D anielak i przysłuchuje 
się rozpraw ie.

Zgcn Siemiradzkiego.
Z pow odu zgonu Siemiradzkiego pow iew a­

ją  żałobne flagi z lokalu Eola li i  rackc -arty­
stycznego i Tow arzystw a sztuk pięknych, oraz 
z R atusza. W iceprezydent m iasta p. Michalski 
wysłał dc rodziny ś. p . H enryka Siemiradzkiego 
telegram  kondolencyjny im ieniem  m. Lwowa.

(Teł. De. PolsLiego).
K rak ów  27 sierpnia. P rezydent m iasta 

p . F riedleia wysłał do rodziny ś. p. H enryka 
Siemiradzkiego, na ręce b ra ta  ś. p. zma lego 
następującą depeszę; Przedw czesny zgon ś. p. 
H enryka Siemiradzkiego dotknął głęboko całe 
spcleczi ństw o polskie. W  ogólnej żałobie b a r­
dzo żywy udział bierze m tasto E raaó w ; odczu­
w a ono w raz ze sw oją rad ą  nietylko nieodżało­
w aną stra tę  wielkiego m alarza, który rozniósł 
daleko sławę narodu  polskiego, ala niem niej 
wielkiego patrjo ty , który królewskim praw dziw ie 
darem  przyczynił aię pierw szy do utw orzenia w 
mieście naszem m uzeum  narodowego, m ającego 
stać się przybytkiem  najcelniejszych utw orów  
artystów  naszych, świadczyć o sile i potędze 
duchow ej narodu na polu nieśm iertelnej szturi. 
Jeżeli śmierć H enryka Siemiradzkiego jest ciężką 
s tra tą  narodow ą, to niem niej dotkliwą je s t dla 
pozostałej rodziny. Głęboki żal jej podzielam y 
wszyscy, a  dow ód ten  naszego współczuć a racz 
przyjął W ielm ożny P an ie  i wyrazić go pozo­
stałej rodzinie w raz z w iadom ością, że delega­
cja rad y  miejskiej nie omieszka oddać czci 
zm arłem u i odprow adzić jego śm iertelne szczątki 
do grobn.

[Telegram „DeienniPa Polskiego*).
W ie d e ń  27 sierpnia. Fremdcnblatt do­

nosi, że dalszy ciąg nonferencyj ugodowych m ię­
dzy obu prezesam i gabinetów  i m inistram i fa­
chowym i, m a się odbyć w Budapeszcie w przy­
szłym tygodniu.

W ie d e ń  27 sierpnia. P rezydent gabinetu 
dr. K oerber z mini: tram? fachowymi i z m ini­
strem  handlu br. Callen, który powrócił z Gzecb, 
wyjeżdża we czwartek do Budapesztu, ab y  tam  
z m in istram i węgierskimi prowadzić w dalszym 
ciągu rokow ania ugodowe.

W ie d e ń  27 sierpnia. W ęgierski referent 
fachowy dla autonom icznej taryfy  celnej, radca 
m inisterjalny Tom asz Bóro, pozostał po odje- 
ździe m inistrów  węgierskich jeszcze w W iedniu, 
aby  z austrjackira referentem  fachow ym  drem  
Rósslerera omówić niektóre szczegóły, stojące w 
związku z taryfą.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczni.

Mianowania.
W ie d e ń  27 sierpnia. Cesarz nadał dy­

rektorow i dóbr Ludwikowi Seeling de Saulen- 
fels w Izdebniku ty tu ł radcy rządu, właścicie­
lowi m iyna parow ego Herszowi L andsuow i w 
Erakow ie ty tu ł radcy cesarskiego, profesorow i 
gim nazjum  w Nowym Sączu Earolow i Gutkow­
skiemu ty tuł radcy szkolnego.

Rezygnacja B aegera.
W ie d e ń  27 sierpnia. N . W. Abendblatt 

donosi z L ondynu : W czoraj odbyła się w U- 
trech r;e narada  wodzów boerskich, na której 
E rueger zrezygnował ze stanow iska naczelnego 
przywódcy Boerów. W yDrano generała Bothe 
przyw ódcą stronnictw a Boerów w Afryce połu­
dniow ej.

Kartel naftowy.
W ie d e ń  27 sierpnia. W czoraj rozpo­

częły się na  now o obrady  między p roducen­
tam i ropy, a rafineram i n ad  zawarciem  kartelu 
naftowego. Poniew aż dużo jest jeszcze punktów  
spornych, przoto obrady  będą trw ały  kilka dni. 
W czorajsze zebranie było bardzo nieliczne i 
dlatego też nie powzięto żadnych zasadniczych 
uchwał. Dziś dalszy ciąg obrad.

Podróż króla włoskiego do Berlina.
G ó sch en  27 sierpnia. Eról W iktor E m a­

nuel przybył tu  wczoraj o godzi 4 3/4 po połu­
dniu . Pow itała go na dw orcu deputacja rady 
związkowej. E ról kilkakrotnie ściskał rękę p re ­
zydenta rady  związkowej Zem pa, następnie 
przeszedł przed frontem  kom panji honorow ej, 
ustaw ionej na dworcu i przyjął przedstaw ienia 
rozm aitych dygnitarzy. W  uroczystości w j danej 
przez radę związkową na cześć króla, wzięło 
udział 35 osób. Przem aw iał prezydent rady 
związkowej Zem p, w itając króla w  im ieniu na­
rodu szwajcarskiego i rady  związkowej i pod­
nosząc, że w odwiedzinach tych jest dowód 
przyjaznego usposobienia króla włoskiego dla 
Szw ajcarji. W  końcu wzniósł to ast na cześć 
króla, rodziny królewskiej i na pomyślne ść narodu  
włoskiego. E ról odpowiedział toastem  po wło­
sku, w którym  wyraził sym patję sw ą dla Szw aj­
carji i wychyl I kielich na pom yślność rady  
związko wej szwajcarskiej.

O godzinie pół do 6 król odjechał w dalszą 
podroż.

Z urych  27 sierpnia. Podczas przejazdu 
króla włoskiego przez Szw ajcarję poczyniono jak  
najsurow sze środki ostrożności. Na pól godziny 
przed przybyciem  pociągu, wiozącego Króia, 
wszystkie dworce były opróżnione, nie dopu­
szczano na nie publiczności, a naw et dziennika­
rzom dozwolono w stępu tylko w bardzo ogran i­
czonej liczbie. Przed pociągiem królewskim aż 
do Szafuzy szedł pociąg bezpieczeństwa

B erlin  27 sierpnia. Reichsaneeiger i Nordd. 
Allg. Zlg. w itają w artykułach wstępny, h przy­
bycie króla W iktora Em anuela do Niemiec. 
Reichsaneeiger pisze, iż przyjaźń między W lo- 
cbnm i a N iem cam i silnie,'szymi węzły łączy je 
z A ustro-W ęgram i w  trójprzym ierzu, które dąż] 
do Utrzymania obecnego s tan u  w Europie śro d  
kowej, a na żadne z m ocarstw  należących do 
niego nie nakłada większych ciężarów, niz te, 
k tóreby Ce państw a czyniły sam e w dobrze zro- 
zum ianym  własnym  interesie.

Norda AUg. Z łg. p isze : Dzięk’ polityce s ro - 
la włoskiego i jego doradcy P rinettiegc ustaw  
się przyjaźń między W łocham i a N iem cam i, o- 
raz u trw ala  trójprzym ierze, k tóre błogie owoce 
wydało dla Europy. Między dynastją  H ohenzol- 
lenrów , a w łoską nie m a nienawiści, lecz szcze­
rze panuje  p n y ja ź ń  i ufność.

Umiigi do Rosji.
B erlin  27 s.erpnia. W kolach politycznych 

uważają to za oznakę zbliżenia się rosyisko-niemie- 
ckiego, że deputacja rosyjska, która się zjawi w Po­
znaniu, będzie prowadzoną pizez geuerpl-gune.natora 
ws-szawskiego. Cesarz wjda! spec;a'no zrządzenie 
odnośnie dc pizjjęcia dlputacji.

Z powodu tego pisze lo s t,  że pogłoski o nie- 
bezpieczeós‘wir rosyjskimi są (kłamstwem polskiem 
i niejako u  iłowaniem diabła na ścianie*. General 
gube.ni tor warszawski Czerfkow, podczas swego po­
bytu w Poznaniu zwróci z pewnością uwagę na 
stosunki panujące w prow.ncji państ* a pruskiego, 
srsi idującej z oddaną mu pod zar ąd prowincją i 
pozLB, że polityka Prus wobec Polaków, jest taką, 
jakiej interes państwa wymaga. W kraju nadwiślań­
skim postępuje się z Polakami tak, jat na to zasłu­
gują. Polacy jako tacy już zniknęli. Rosja zsś ma
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zupełnie inne interesa gospodarcze i polityczne niż 
Niemcy i z pewnością me chciałaby przez posunię­
cie swych granic na zachó 1 osłabiać w swew pań­
stwie żywiołu lOsyjskiego Pisząc dalej o polskiej 
bucie, z jaką Polacy wzywają się do wstrzymania 
się od wzięcia udziału w uroczystościach na przyję- i 
cie cesana Wilhelma, zaznacz Jtost, że Niemców 
wcale to bardzo nie zasmuci.

Nowa mowa oesarza Wilhelma.
P o c zd a m  27 sierpnia. Podczas bankietu 

na czećć przedstawicieli prowincji brandenburskiej, 
wygłosił cesarz Wilhelm przemowę. Powiedział: 
Calem sercem w'tam przedstawicieli prowinrji bran­
denburskiej, zebranych w komnatach pałacu, wznie­
sionego przez wielkiego króla, po ukończeniu cię­
żkiej walki, którą toczył dla wywalczenia przyszłości 
i wielkości marcbji i swego k raju, — aby przeci­
wnikom p< Kazać, że rozporządza jeszcze znacznymi 
zasobami. Marcbja ta, stała s:ę columną na której 
czele państwo się opiera. Wspomniawszy o wierno- 
śai i zaufaniu prowincji tej dla domu Hohenzol­
lernów, zakończył cesarz: Piję na cześć Marchji
i prowincji brandenburskiej.

Wieo katolików niemieckich.
M an n h eim  27 sierpnia. W czoraj o go­

dzinie 11-tej przedDrłudniem  odbył zjazd ka­
tolicki, posiedzenie ta jne. Między .nnem i po­
lecono przystępow anie d > ligi antipojedynkow ej.

Nafta w Austrji dolnej.
S to ck er& u  27 sierpnia. Grono kap ita­

listów zamfcrza czynić w tutejszej dolinie w ier­
cenia i szukać nafty.

Dwuletnia ałuśba wojskowa.
R zym  27 sieronia. I ta lii  donosi, iż mi­

nister w ojny O ttalenghi przedłoży izbie na n a j­
bliższej sesji projekt ustaw y o zaprow adzeniu 
dw uletniej służby wojskowej.

Aresztowanie anarchisty.
T rle n t 27 sierpnis. Poszukiw any już od 

dłuższego czasu przez władze włoskie anarchista 
H ildebrand F reT i z Ankony, został tu  areszto- 
w nny i w ydalony z granic A ustrji.

Zawalenie się mostn.
M onachjum  27 sierpnia. Z apaliła  się 

tu  część m ostu .G oraelius* , atóry  m iał być 
wkrótce ukończony. D w anaście osób w skutek 
tego w ypadku odniosło lekkie rany , sześć osób 
zaś ciężkie.

M onachjum  27 sierpnia. Przy zaw a­
leniu się m ostu .C o m e liu s ' 16 robotników  
odniosło obrażenia. Dwóch z nieb zm arło.

Z Bułgarj i.
S o f ia  21 sierpnia. W ybory m unicypalne 

odbyły się tu  ostatniej niedzieli; przebieg ich 
był wszedzie spokojny, a po większej części zwy­
ciężyli kandydaci s trcnnictw a rządowego. W  sa­
mej Sofji kandydaci rządow i uzyskali 2372 glo- 
suw  przeciw 1916, które padły na listę koali­
cy jną stronnictw  opozycyjnych.

Szach perski w Anglji.
Londyn 27 sierpnia. Szacb perski pizy- 

bywszy do Calais wysłał do króla Edw arda d e ­
peszę z podziękowaniem za gorące i sym pa­
tyczne przyjęcie, jakiego doznał w Londynie, 
oraz z zapew nieniem , że zawsze mile w spom i­
nać będzie o pobycie swoim w Anglji.

Katu trofa kolejowa.
B lortm fon teln  27 sierpnia. ~ N aT tutep  

97ym dw orcu najechała lokomotywa na pociąg 
osobow y wiozący w racających do Johan nesbur- 
ga ludzi. Pierw sze wagony p o są g u  zostały zdru­
zgotane. Kilka keoiet i d leci zginęło na miejscu. 
W iele osób ciężko rannych przewieziono do 
szpitala.

Warjat osy zbrodniarz.
M ogu n cja  27 sierpnia. W czoraj na  ja r ­

m arku  aresztow ano tu  pew nego człowieka, k tó ­
ry  długą szpilką klul dzieci i kobiety. Przesłu­
chany na policji nie chciał, czy nie um iał po­
wiedzieć, dlaczego dopuricsal się swego w ybry­
ku. O ddano go pod obserw ację.

Aresstówanie majtków niemieokioh.
B erlin  27 ,'ierpnia. Biuro Wolffa donosi, 

ie  w Mikołąjewie aresztowano dwóch majtków nie­
mieckiego okrętu .Loreiey*, który obecnie przebywa 
na morzu Gzarnem. Aresztowano ich z powodu, że 
weszli do pewnego lokalu ogrodowego, do którego 
nie wolno uczęszczać załodze rosyjskiej. O zakazie 
tym władze rosyjskie nie uwiadomiły komendanta 
okrętu niemieckiego. Na drugi dzień aresztowanych

uwolniono. Gnbernat* r w Mikołąjewie wyraził swe 
ubolewanie z powodu tego wypadku.

Zamach na policmajstra.
P e te r s b u r g  27 sierpnia. W Bazmano- 

wie (?) jakiś petent podając policmajstrowi swe po­
danie, strzelił do niego i położył ge trupem na 
miejscu.

Echo zamachu na ks. Oboleńskiego.
C h a rk ó w  27 sierpnia. Policmajster Bez- 

sonow, który został raniony podczas zamachu aa 
księcia Oboleńskiego, otrzymał order św. Włodzi­
mierza

Kongres dla handlu 1 przemysłu.
O ste n d a  27 sierpnia Pod przewodnictwem 

hr. Ursela, gubernatora wschodniej Flandrji, rozpo­
czął tu obrady międzynarodowy kongres dla handlu 
i przemysłu Wszystkie państwa europejskie, jakoteż 
Stany Zjednoczone i Meksyk, przysłały swych upeł­
nomocnionych delegatów.

P a r y ż  27 sierpnia. Prezydent ministrów Ka­
nady złożył wizytę Loubetowi w Rambouillet, w to­
warzystw*. mmis tra skarbu i generalnego konsula

P a r y ż  27 s:erpnia Wczoraj umarł tu zn my 
współpracownik Figara , p. Chinchoile.

R zym  27 sierpnia. Agencja Stefaniego ua 
podstawie irformacyj z kół dworskich, donosi, iż 
królowa znajduje się w odmiennym sianie, w piątym 
miesiącu.

Strejki rolne.
W  su  'm a. h Hniliee, Suchowce, Obodówka 

i Łozówka w pow . zbaraskim  i w  gm inie T lu- 
steńkie w pow . husiatyóskim , strejk  trw a  dalej 
jeszcz ■; ludność miejscowa do roboty  nie wy­
chodzi. Atoli i  w tych gm inach żtnwą są  po­
kończone, o ile odnoszą się do zbioru oziminy 
i jęczm iem r — owsy zaś, o ile jeszcze na pnlu 
stoją, zostaną zebraue we właściwej porze bez 
wszelkich trudności przy pom ocy robotników  ze 
wsi sąsiednich, którzy chętnie za zarobkiem  idą 
i ochłonęli już z pierw otnego strachu  przed 
zem stą radykałów , którzy do pewnego stopnia 
stracili już kredyt u chłopów.

W  sądzie t a r n o p o l s k i m  odbyw eją 
się ciągle rozpraw y na tlb strejkow em . Dnia 
16 b. m . sądzono pięć sp raw  strejkow ych, z 
których dwie z pow. zult.3Zczyckiego odroczono, 
trzy zaś załatw iono. P o  przeprow adzeniu roz­
praw y zasądzono Franciszka Śzałapałę, ze SIo- 
bódki koło Janow a w pow. trem buwelsk.su na 
dwa miesiące ciężkiego więzienia za zbrodnię 
gw ałtu prb liernego , a Jana Powszeka na  dw? 
tygodnie, S tanisław a Lekkoducha zaś na ośm  
dni aresztu za spędzanie robotników  z pola.

W  drugiej rozpraw ie zasadzono Leśka Gro­
szkowa vel W orojzczuka z N astasow a (puw. 
tarnopolski) na  6 tygodni ciężkiego więzienia zji 
zbrodnię gw ałtu publicznego, popełnioną przez 
to , iż groził, że sąsiadow i sw em u M ajdanowi 
rozbije głowę, jak pójdzie do dw uru na robotę. 
M ajdan obaw iając się groźby, nie poszedł do 
roboty.

W  trzeciej rozpraw ie Michał Kochanuwski 
za nieusłuchanie rozkazu żandarm a skazany zo­
stał na jeden dzień aresztu.

D nia 22 hm . sądzono dziewięć spraw  stra j­
kowych.

W  pierwszej zasądzuno K arola Ghabtę z 
Ghodaczkowa na dwa miesiące ciężkiego więzie­
nia, za to , że nie chciał puścić do Ghodaczko­
wa robotników  wiezionych z T arnopola  i grozU, 
że im łby porozbija.

W  drugiej za w strzym yw anie gwałtem  
chcących pracow ać od roboty, skazano Sem ena 
T rusza z Uścieezka, pow. zaieszczycki, na  2  m ie­
siące ciężkiego więzienia. Na lę  sam ą karę i za to 
sam o skazano w trzeciej rozpraw ie Michała A n- 
druszczaka z Bedrykowiec w pow . zaleszczyckim.

W  czw artej rozpraw ie zasądzono Iw ana 
Kalm uka z Berenian, pow. zaieszczycki, za zbro 
dnię gw ałtu publicznego na trzy miesiące cię­
żkiego więzienia. Gzyn ten  karygodny na  tern 
polegał, iż Kalmuk zajął wobec żandarm a A nto­
niego Kncaja groźną postąw ę w chwili, gdy 
żandarm  ten  chciał przyaresztow ać syna Kal­
m uka.

»V piątej spraw ie zasądzono Mikołaja Ku- 
sznira z Szył (pow iat zbaraski) za zbrodnię gw ał­
tu  publicznego z § 98 b . uk. na dw a miesiące 
ciężkiego wiezienia.

W  szóstej spraw ie skazane K atarzynę Kol­

bow ą za w ywoływanie zbiegowiska na 7 dni 
aresztu. O brońca dr. Danilewicz wniósł p rzec ie  
tem u wyrokowi zażalenie nieważności, p rokura­
to r zaś odw ołanie z pow odu inskiego wym iaru 
kary.

W  siódmej spraw ie zasądzono Tym ka Ko- 
m aryńca z Hnilic (pow . zbaraski) za przekro­
czenie z § 312 uk. na 10 dni aresztu.

W  ó»mej spraw ie Sem en Michajluk z U f '  
szkowa (pow . zaieszczycki) za przekroczenie $ 3 
ust. koalicyjnej został skazany na  o$m dni vre- 
sztu.

W reszcie w dziewiątej spraw ie za to sarno 
przekroczenie Mikołaj Baryski z Dźwinia^za (pow* 
zaieszczycki szazany został na  dziesięć dni a- 
resztu.

K R O NJ K k.
Dja-jusr lwowski.
Ś r o d a  27 sierpnia.
.Panorama Racławicką', na placu powystawo- 

wy n. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu
Teatr miejski: .Jabuka*, operetka. Początek 

o godzinie 7 1/* wieczorem.

Kaleadan. Środa (27). Przen. św. Kizioi — 
Przedzisława. -■ (14): Mjcneja pr. Wschód słońca
0 godzinie 5 minut 17, zachód o god.inie 6 m i­
nut 42

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rani. Ciepłota 
+  1 « ° R.  Pogoda.

Wiadomości osobiste. Arcyksiąte R a i n e r ,  
naczelny komendant obrony krajowej, przybył one- 
gdą, wieczorem z Nadwórny do Lwcwa. Po przeno 
cowaniu w wagonie syp alnym na dwcicu kolejo­
wym, odjechał wczoraj rano do Przemyśla, celem 
dokonania inspekcji tamtejszych brygad obronj kra­
jowej nr. £9 i 90.

Wpisy UCzeniC do szkoły żeńskiej im. Ta­
deusza Kościuszki, umieszczuuej przy ul. Zamkniętej 
1. 13 (boczna ul Gródeckiej), odbędą się dnia 29
1 30 sierpnia od godziny 9 - 1 2  przedpołudniem 
i od 4  9 popołudniu.

Nieostroina jazda. Włościanin z Kulikow* 
Seńko Hc.zowski, jadąc \. :zoraj szybso i nieostro 
żnie placem Strzeleckim, najechał ua pięcioletnią 
Etlę Sack i uszkodził je dysaiem w czo.o.

Błąkających się wczoraj w ulicy Karola Lu­
dwika Sc Się i Herscha Hochbergera, oddała policja 
komisarjatowi II dzielnicy.

Z g u b io n e  P. Maksymiljan Goldstein, zgubił 
tt przechodzie z dworca, kolejowego na ulicę Sobie­
skiego, laskę ze srebrnem okuciem, opatrzoną mo­
nogramem .M. G.*

Pielgrzymkę do Kalwarji Zebrzydo­
wskiej, zapowiedzianą już od paru tygodni, urządza 
stowarzyszenie katolickich kolejarzy. Wyjazd ze Lwo­
wa oddzielnym pociągiem w sobotę dnia 30 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem, podljg zegara lwowskiego. 
Wyjazd powrotny z Kalwaiji w poniedziałek dnia 1 
września o godzinie 6 wieczorem, przyjazd do Lwo­
wa w t wtorek o gudz.nie 6 rano. Komitet postarał 
się o wygodne pomieszczenia, jak i o wszelkie wy­
gody tak w czasie jazdy, jak również i w Kalwarji. 
Cena karty jazdy tam i z p w u h m  wynosi 8 koron. 
Komitet ten dał już dowod swej energjl i umiejętne­
go urządzaniu podobnych pielgrzymek, czego naj­
lepszym dowodem poprzednia pielgrzymka, odbyta 
na Matkę Boską Anielską, z której wszyscy ucze­
stnicy ogómie byli zadowoleni. O ile słychać ks. 
arcybiskup Weber przewodniczy tej pielgrzymce.

Kupno olbrzymich dóbr w Bessarabji • 
Pan Kazimierz Brzozowski z S j»plówki, w gubernji 
podolskiej, irabył ogromne, z górą 20 tysięcy mor­
gów obejmujące dobra, należące dotychczas do to­
warzystwa przemysłowego zarożeńskiego. Dobra te 
położone są w Bessarabji; w pobliżu granicy austrja- 
ckiej, w powiecie chocimskim i składają się z na­
stępujących. odrębnych majątków; Doliniany, Staw- 
czany, Zarożeny, Kersteńce, Dołżek, K uhlany, Syn- 
żery, Rukszyu i Lewinice. Do majątku należy ogro­
mna cukrownia, młyn parowy, kilka gorzelni i z górą 
fi tysięcy morgów lasu sosnowegt. Za dobra te 
nowunahywca zapłacił 4 600.000 rubli.

Katastrofy żywiołowa w Tymln.
W sprawie wypadku w Meranie, donoszą nastę­

pujące szczegóły: Ostatnie u itawicine nawałnice silnie 
podmyły ściany fatalnej piramidy .Iffingerr*, która 
nie tylko, że raz już spowodowała śmierć turystów,
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lecz nadto, skutkiem kruchości swej, spowodowała 
Kilkakrotne zerwanie tam i wylew/,  masami walących 
się z jej wyżyn kamieni i piasków. Ostatnie wichry 
i nawałnice i tym razem zrobiły swoje. Od kilku dni 
ju t potężne ułamki skal i potoki gruzu waliły się 
Ustawicznie ■ zdradliwy i tak juz często strumień 
górski Naif. Mieszkańcy okolicznych osad z przera­
żeniem śledzili niszczące żywioły w górach, aż oto 
w jednej chwui k< tact»ofa zwaliła się na dolinę 
Piętrowe skały i niebotyczne masy mokrego piasku 
runęły w rzekę, wszystko co na drodze, zmiatając 
nielitościwie. Wszystkie mosty, olbrzymie Jizewa 
nad rzeką, znikły prawie Dez śladu. Sioła, iąti 
, osady nadbrzeżne na wysokość kilkumetrową po­
kryte gruzem i szlamem. Gdy pod St Valentin, wa­
lące się wody i skaliska natrafiły na stały most ka­
mienny, stawmjący opór, niszczący żywioł rozlał się 
z taką siłą na wybrzeża, iż stojący opodal dwupię­
trowy dom runął jak doraek karciany. W domu tym 
mieśc.ł się pensjonat „Rafmiihle*, w owej chwili 
zamieszkały przez małżonkę znakomitego okulisty 
lipskiego, profesora Schoena i syna młodego również 
lekarza, przybyłego tu dla poratowania zdrowia. Gdy 
po 20 minutach woda opadła, grono nadbieglych 
dzielnych ludzi, z drem Immenhoferem na czele, 
za:ęlo się odgrzebywaniem ofiar z pod zawalonego 
domu. Dra Schoena zdołano wydobyć z lekkiemi 
tylko obrażeniami, jak również starą służącą, na ko 
łanach której leżała pani Schoen ze zmiażdżoną gło­
wą. W Meranie, na wieść o wylewie, zaalarmowano 
straż ogniową, która też bez przerwy była czynną 
przy wypompowywaniu wód z piwnic i suteren. O 
dalszych smutnych wypadkach donoszą z różnych 
stron Tyrolu. Między Nas f Idem i Fog ~hst in, jak 
donoszą z Sa.zburga, walące się podmyte kamienie 
zdruzgotały przejeżdżający powóz, przyczem jednego 
mężczyznę zabiły, a siedzącą obok damę ciążko ra­
niły. Dolinj Sarny i Talseru straszliwie nawiedzone. 
Miejscowość lecznica Schwergan zupełnie prawie 
zniszczona. Wszędzie mosty i młyny po wyry we ne. 
Osada Prąd skutkiem oberwania chmury zupełnie za­
lana. Jedenaście domów runęło, kilkanaście silnie 
uszkodzonych. 4 osoby zabity, kill a innych ciężko 
.rannych.

W Afryee niemieckiej.
W  kraju Kilimadżaro, należącym do posia­

dłości niemieckich w  Afryce W schodniej m ie­
szka ciekawe plemię m urzyńskie, Massaisorrie.

Niemcy uw ażają M assaisów za najinteligen­
tniejsze ze wszystkicn plem ion m urzyńskich. 
Rzeczywiście M assaisowie różnią się bardzo od 
swoich współbraci budow ą czaszki i tw arzy, 
zbliżona bardziej do kształtów rasy  kaukaskiej. 
W szyscy są nadzwyczaj silnej budow y, znoszą 
łatw o największe trudy , w  wojnie odznaczają 
się szaloną, zuchw ałą odwagą.

Dzieci M assaisów od najmłodszych la t m u ­
szą się poddaw ać ćwiczeniom c z ę to  okrutnym . 
Mały M assais nie zna żadnej odzieży, najprzy- 
ki ejsze zm iany tem p era tu iy  znosi łatw o jego 
ciało, w ysm arow ane m ieszaniną tłuszczu z gliną. 
Gdy tyłku zaczyna chodzić, dostaje b roń  do rę­
ki i odt - d jedyną jego zabawką są bójki, często 
krw aw e z rów ieśnikam i. W  czternastym roku 
żucia młody Massais już est gotów  do rozpo­
częcia życia, jakie pędzić m a w  ciągu m ło­
dości.

W tedy ozdabia głowę olbrzym im  szyszakiem 
z piór, tie ize  do ręki oszczep i włócznię, na  ra ­
m ieniu zawiesza tarczę ze skóry bawolej i opu­
szcza wioskę rodzinną, a łączy się z tow arzy­
szami przyszłych frudów  i łupiestw a. Przyłącza 
się do obozowiska młodzieży ze swego poko­
lenia, buduje sonie szałas i rozpoczyna nowe 
życie.

T eraz wyłącznym jego pokarm em  jest m le­
ko i mięso, jedynym  napojem  — świeża, ciepła 
krew. Mleka dostarczają młodzieży liczne stada 
które  codzieó odw iedzają, tu  też zaopatru ją  się 
w  mięso i w ulubiony napój — kie w.

Gdy młody Massais chce ugasić pragnienie, 
wybiera sobie jednego byka. Towarzysze napę­
dzają m u zwierze dzikimi okrzykami, a  on 
wskakuje na  kark zwierzęcia, zatap ia  ostrze 
włóczni w jego szyji. Zwierzę pędzi jak  szalone, 
a Massais pije chciwie ciepłą krew, buchająca

z rany . Gdy się napije do syta, zatyka ranę pę­
kiem traw y  i zei^aKUje na ziemię. W  ten  sam  
sposób gaszą pragnienie inni.

Gdy nadejdzie godzina nosilku, młodzi Mas­
saisowie postępują znów tak  sam o, z tą  różn i­
cą, że p i/ec in a ją  zwierzęciu główną arte rję . 
Gdy zwierz padnie, w yrzyaają aw alam i żywe 
ciało i pożerają drgające jeszcze mięso, popija­
jąc  krw ią, płynącą z przeciętej a rterji.

Nasyceni i wypoczęci, biorą się do swych 
zajęć, jakiem i głównie są : grabienie przechodzą­
cych karaw an, pustoszenie w.osek, należących 
do obcego pokolenia i łupienie mieszkań E uro­
pejczyków, zamieszkałych w okolicach obozo­
wiska.

Zresztą obozowisko zm ienia się ciągle, gdyż 
Massaisowie pędzą życie koczownicze, ale tylko 
p i i tz  pew ien czas. Po kilku latach tego dzikiego 
życia, gdy m łody Massais zbierze dostateczną 
ilość łupów , zaczyna tęsznić do wioski rodzin­
nej. W tedy  żegna swych towarzyszów i pędząc 
zgrom adzone przez grabież stada w raca do 
dom u. W krótce pojm uje żonę i za zvna życie 
poczciwego kapitalisty . Mięso jada  pieczone lub  
gotow ane z jarzynam i, pije a rak  i piwo. O prze­
szłości nigdy nie w spom ina, i w wielkiej przy­
jaźn i żyje ze swymi protektoram i Niem cam i.

Dział ekonomiczny.
-  W i e d e ń  37 sierpnia. Zamknięcia giah., 

« jod* 3 m. 30. Akcje austr. Zakładu kridyi 
181 75, Akcje węg. Zakl. kred. 739 '25 , Akt j 
\aglobanku 3 7 8 '—, Akcje Unionbanku 5 3 9 '— 
Akeje Laen. er -nku  421)25, Akcje Bankrerciau 
154 50, Akcje Bodencredit 928’—, Akcji* gai. 
Basku hipoteu&ubgo 536 ' — , Akcje kolei partito. 
717 50, Akcje kolei poludn. 70 —, Akcje tram w , 
'ił. a) — •—, lit. b) — Akcj e kolei Elbelbai 
i 66 50, Akcje kolei Półnoenej 5700, Akcje 
'laiiiowieckiej — . Akcje Alpiny 393*50, 
Akeje Kima Muranji 497*— , Akcje pragskiegc Ta 
w*u>jiwa ieuznegc 1510 '— , Akcje fcnryki bic. i 
328 —, Akcje tureckie tytoniowe 315 '25 Oblig.
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przyznał się jednak , że dowiadywał się już o m ajątek  Lo- 
p riac ’a przez stosunki, jakie zachował w świecie h a n ­
dlowym.

— Mówmy pow ażnie — rzekł. — Porzuciłbyś pan  za­
te m  tw oje in teresy  w Tonkinie ? Gdyż nietylko chcę, żeby 
Julcia została w  kraju, lecz w dodatku chcę, żeby została 
u  m nie.

— W szystko to  da się łatw o ułożyć. P roponow ano m i 
już, ażebym wypuścił na akcje m oje przedsiębiorstw o. Go do 
miejsca zam ieszkania, to mało m nie obchodzi. Główna kwe- 
s tja  nie w tem  lezy; nie nawróciłeś m nie p an  na  sw oją... 
filozof,ę. Gzy panna de Bar&lys m a dla nm ie choć trochę 
jym patjiP  Drzy<.Jość zależy od jej odpowiedzi.

— P an u  na tem  zależy? Sam  jej zapytaj, pozw alam . 
P o tem  możesz wyjechać, k edy musisz...

— A h! panie, zrób m i tę  wielką łaskę, ty  zapytaj... 
jak  wyjdę.

— Więc są rzeczy, których się obaw iasz?
— Gdybym się nie bał... tej rzeczy, sądzisz pan, że 

czekalDym twego pozwolenia przed pom ów ieniem  z pan n ą  Je  
E ara lys?  Zrób to p an  w m ojem  im ieniu 1 Napiszesz m i co 
ona odpowie, a w tedy, według tego co postanow i, powrócę 
do Ghesnardlćre, albo tam , do moich dzikich...

— Dobrze 1 — rzekł A debaum e, podając rękę przyszłemu 
zięciowi. P osta ram y  się, żebyś został na naszej półkuli.

Zaraz nazajutrz, podczas kiedy Lopriac pędził ekspresem, 
B aralys rozm ówił się z córką. Jakgdyby naprzód przygotow ana, 
Ju lc ia  odpow iedziała z rozw agą:

— E ocbany ojcze, szanuję go, pow iem  naw et, że nie­
kiedy podziwiam , lecz... nie kocham  1

— P odoba ci się jednak?
— Bardzo. Lecz pytałeś, czy go kocham ; odpow ie­

działam : nie, bo to  jest p raw da.
— Zatem  drugie pytanie: chcesz być jego żoną?...

największe figle p ia ta . Być może, zakochasz się w  pann ie  
lub  wdowie... nie bez zarzutu i — bardzo pow ażnie — oże­
nisz się z nią.

Lopriac odpowiedział spokojnie, nie podnosząc c io su : 
— P anie  hrabio , jestem  p rtw ie  pew ny, że uczucia m oje 

nie zwrócą się do osoby podlegającej jakim kolwiek zarzutom . 
Lecz gdybj m i się takie nieszczęście przytrafiło, prędzej um rę, 
niż zapom nę o czci należnej m ojem u nazwisku.

XIX.
Trzeci tydzień pobytu  L o p ria c a  w  C hesnardiere dobie­

gał do końca... Gała okolica, wszyscy Łąs edz głosili już  na- 
pew no, zt przybysz z dalekich stro n  żeni się z drugą córką 
hrabiego de B aialys.

Trzeba przyznać, że pozory m ówiły za tem . Gustaw  
uwierzył bardziej niż wszyscy, dlatego właśnie, że rozpacz go 
ogarniała na myśl u tra rem a  Julci.

Tak, jak  wszyscy ludzie, którym  brak  stanowczości i w a ­
hanie psuje życie, on  także poznał w artość skarbu dopiero 
w tedy, jak  w id aa l, że inny go zabiera.

Aby zrozumieć jak  bardzo kochał Julcię, potrzebow ał 
usłyszeć, że jest narzeczoną Lopriac’a.

Cierpiał okrutnie i tem  więcej, iż w naturze jego leżała 
skrytość.

Do zm artw ienia łączyło się uczucie, że był głupi i że 
każdyby m u powiedział taki knm plćnent zam iast pociechy, 
gdyby ośmielił się poskarżyć na swój los nieszczęśliwy.

— aByć może; iż dość było, abym  wyciągnął do niej 
rękę, aby m i sw oją oddalał*  — mówił sobie z rozpaczą.

Inny  na  jego miejscu byłby próbow ał walczyć, zdobyć 
Julcię przebojem .

Na nieszczęście Gustaw  był nietylko w ahający, ale w  do­
datku  bardzo nieśm iały.

To, co s lj szał o Albercie de Lopriac i widział przy p a ru
38
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»'Jn  z 1870 100 z?. 5 pro*- 585 —; W rę . £ ’ e 
kip. po 100 zl. 4 proc. 254 80 j Pożyczka oerbeka 
fn** pa 100 fr. 9 proc. 8 9 5 0 ;  of .
f i t*.  kolej, po 400 fr. 111 15. 6) bezp.c ^mowe: 
E iiepe. teu»kie (Basilica) 5 tL 19 2 6 ;  Zskl. kredy 
i  a h. i p. po 100 z l  4 2 7 ' — ; Cary 4 0 ’’', m. k. 
198*— ; Poij.^ka m lar; j  u 20 r \  82 0 0 ; Losy 
w. K\*hov.a 20 zl, 74*— ; Potyczka nr Lublaaj 
41 r!. 7 C --  ; OfM n  » - 8 . / - ;  Palff/ 40 zl 
w V 191’— ; Czerw. ki_,2a auslrj. tow. 10 xł. 
64*85 i C n t-f. k i  ti cg t iw .  5 z1. 27*50; Lołj
f’  ̂ atc. Fudolfa 10 zl. 70*— ; Saln?a 40.  zl. m
Li 235*— ; Pożyczka s?'**1̂  20 zl. 77*— ;
Piły»*I . S’ Genois 40 zl. m \  — *— ; Loty
kawraalne m. Wiednin z 1 3 74 u k u  — *—.

—  W l S d e f t  27 sierpnia. [Ghłda towa- 
r.Jfa). Cukier su^ow j  od z. 17 20 do —*—. Ten- 
d ’?>]* spokojna. Nafta grb’c}Jska od k. 32*— do 
— . Trndencja silna. Spiij .us od koron 
#9 80 do — *— . Tendencja niezmieniona

— B er lin  27 Sierpnia. Pizy znmknięciu
w?-,orajszej giełdy: Kredyty 215*10, Staaisbrliny
154*10, Disconto Gomandit 184*40, berlińskie Tow 
h itd l. 1 5 8 * 0 , Lai’**a 191*75, Bochumery 184*25, 
Kolej polud. wschódnio-puske 78*50, Ruble za go­
tówkę 216 25, Kolej warszaw, wied. 178*—, Kolej 
m ona Śródziemnego 88 6u, Kolej Meridiunainn 
123*70, Lu , ’ .reckie 113 80, Renta wioski 103.60,

^ S i p t a e r *  kopalnie w ęgla 162*60, Kolej M arien- 
a :A .a 7 1 7 6  F  u i.aation  3 2 6 ’ —, Lom- 

w J y  18*50. , • • L r  £7*40 N iem iecki bank 
tarudow y 116*- - .  Kh;-; &  P m ' * 1 1 3 6 2 5 * ; Akcje 
4«glugi hambnvck:.fci

-  B e ” W.*? 97  t / r i  u  Attstejackie banknoty 
S8*50, up> v

- F >  R n # . i z l i r t  27  sierpn ia . A ustr. kredyiy 
2 1 0  2 5 ;  Lole; paósiw . — *— ; L aura — *— ; 
Disconto 154*25; A lpiny — *— .

— P a r y ż  2 6  sierpn ia . 3  % ren ta  10 7  0 7 :  
m ąka 29*90.

D robne Ogłoszenia
pe 3 halerze za stewe. Najmniejsze głoszenie 30 ha '.

do bpiewu I udzielam lekoyj forteplaau
najnowszą m etr ią  po najorzystępDiej- 

szych cenach. Zgłoszenia : ul. Kurkowa 4, parter.

B |l_ m  wizytowe, zaproszenia, karty i listy Ślubne, wy 
DIIb I |  konywa po niszicn cenach, zakład artystyczne, 
lito; aficr iy Antoni Przyszlak we Lwowie, nl Liiidego a

D k n łn o  A  a  na Kastelówce dom z ogrodem do sprze- 
D lO lllłl T* il  dania. Wiadomość Gipsowa 15. 583

M y s z y  p o l n e t?pi -się- pewnie. i. pr? ^ °  ty ^° . s i°^ k% p łstą fosforową (kilo 40 centów) lub psze­
nicą zatratą słodką (kilo 89 centów) wyrobu .Apteki 
w Komarnie". Przy zamówieniu uprasza się o upoważnię 
nie c. k. starostw a 573

N ie z r ó w n a n e j  ^ ,b ro9 l--Kura^ u>' k°n |a k . prawdziwyfranouskl, oała butelku z ł 3 53, pół 
I 80, ćwlrć Dut 1 z łr  peleoa baedel Leeearda Stieckle-
?o we Lwowie, Batorogo 2. Wyoyłkl nd 2 butelek odwro- 
nle do Każdej mlejscewoiol. 430

s p r z e d a ż  ziemskie w różnych okolicach
kraju zbadane przez nas samych lub na 

sz eh fachowych mężów zaufania. Dzierżawy większych 
i mniejszych folwarków także z gorzelniami. Healnoścl 
w ' Lwowie i na prowincji poleca i zlecenia przyjmuje 
Lv owska Izba załatwień pluo Dąbrowskiego 1 5 .  ł5 5

d n p n iin ik  nZ(lolnion>, żonaty, bezdzietny, lat 40, poszu- 
Ul| rOUlIlK kuje pomady od 1 września na wikt lab ordy- 
narjr z  żoną, która może objąć miejsce klucznicy, obezna­
na na gospodarstwie domowym Łaskawe zgłoszenia: 
N. 80 A. S. poste restaute Mościska. 585

Wskutek rozwiązania się Towarzystwa ka­
synowego w Żółkwi ogłasza się niniejszem, 

że w dniu 15 września br. od godz b rano przeprowa­
dzoną będzie licy acja różnorodnych ruchomości będących 
własnością kasyna, tutejszego, a mianowicie: 2 bilardy, 
x foi tep an. stcly ćo grania w karty zwierciadła, portjery, 
krzesła, lampy, świeczniki, pulpity na nuty dla muzy-l 
etc Żółkiew dnia 14 sierpnia 1902. 574

PniliPPW k o d ^ lan jn e , konceptowe i listowe, oraz wszel- 
F O p lu l i  kie pozy bury do pisania, rysowania i malowa­
nia poleca najtaniej Sbyfart & Dydyńskl we Lwowie przy 
pl. Marjaoklm. 582

p .p .p H b j  znajdą dobre umieszczenie, opieka 
ra lllu llK !  cena przystępna Begióska, Jozafata 9.

staranna,
589

Pnm lPC 7irfln iP  “ 'wal0rsL e 2 pokoje, przedpokój, toa- 
rillHIuoARBIIIC leta, klozet, wodociąg do wynajęcia, u).
Sykstuska 52, I. piętro. 5C4

P p  S tu d e n c i  tanie mieszt anie z wiktem

I. piętro przez gauek
Trepczyńskiej, ul. Ormiańska 1. 29,

P t a k t j f c z i t s  u a u t e  k r o ju
i  okien dansLicu w e i łn  

systemu franenskiego, 
prz t  F. W. wyszła nakładem wydanTiictwi rMód p' - 
rysk eh* Lwów, nl. Akademicka 1. 10. Cen?, egrem plai' a  
opra.rL go w krrton wynosi 2 kor, 20 hal. Z p ricsy łlą  
pocztową 2 War, 40 hal. Za zaliczką ale wysyłf sie.

po bajecznie aiskich cenach
nabyć możne w administracji

, Sntlgus: “ (Lwów, ulica Akademicka 10) a mianowicie : 
M iło ti wicycięta, powieść J u m sza  d» Gastyne cen" 30 cl. 
Jasnowłosa, 'W - .ś ć  z ■ mcuskiego (25 aranszy drokn), 
cena 40 u w M iia  powieść z francaskiego, 25 et. J’-, 
przesyłkę pao^.ową należy nadesHć 5 ct. za każdą k r  żkę,
Za zaliczką nie wysyła się. Należy Łase nad lyłać balety
w markach pocztowych lob przekazem

U ż y w a n y
półkryty kuczerfaetop damskie siodło tanio 
do nabyc:a Stromenger, Karola Ludwika 5.

W d c w a
po rryższym urzędnika przyjmie panienki ni 
sianoję z całem ntrzyr^aniem i opieką rodzi­

cielską. Na żądanie fortepian, Hofmana 12 IT p. na 
prąwo.

Z a r z ą d
dóbr w Rain, poczta Brzeżany. posiada cztery 
młode łabędzie do sprzedania. 583

Odpowiedzialny l a  redrkeję: Adam Krajewski.

Właściciele i wydawcy; Dr. K. Ost -a ew sk -B r-ń sk i 
Milski i Sp. — Z o r r t*  .) M, S^timilta Sp
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przypadkow ych spotkaniach, wyrobiło w  nim  takie przekona­
nie o tym  nieznajom ym  bohaterze, że żadna kobieta nie oprze 
się jego urokowi.

— Jakżeby Julcia mogła przebyw ał z nim  razem  i nie 
zakochać się?  — m yślał czasem, w yrzucając sobie, że nigdy 
nie zabił żadnego tygiysa.

T o  znów, kiedy wspom ina! pew ne chwile, żal niesłychany 
ściska! m u serce. Obwinia! Julcię, że jest niew ierna, zapom i­
nając, że nigdy nie prosił je j o dochow anie w iary.

I z obawy, aby nie zobaczyć je j naw et w kościele, s ta ­
ra! się pod różnym i pozoram i wyjeżdżać w  niedzielę.

Jednego dnia rano  Lopriac rzek! do hrabiego de 
B ara ly s :

—  P an ie  hrabio , ważne intere3y zm uszają m nie do w y­
jazdu, lecz przedtem  proszę p an a  o radę, gdyż, jak  pan  za­
pew ne zauważył, nie znam  zwyczajów św iatow ych. Zakocha­
łem się w  m łodej panience, chciałbym  ją  pojąć za żonę. Jak 
się m am  wziąć do tego?

A debaum e z trudnością pow stizym al uśm iech zado­
wolenia.

Mial pretensję być zdolnym  graczem  na szachownicy 
życia. Tym  razem  znów m u się udało. Sam i byli w  ga­
binecie.

Odpowiedział tedy,, ja k  gdyby lekcję recytow ał:
—  U nas zwykle postępuje się w  ten  sp o sób : najp ierw  

polecasz p an  notarjuszow i spraw dzenie jak i ma p anna  posng. 
Zapew niony na tym  punkcie, w ypraw iasz jakąkolwiek ciotkę 
z poleceniem  w ystaw ienia korzystnego tw oich stosunków , po­
łożenia m ajątkow ego, upodobań , charak teru  i pow ierzcho­
wności, lecz nie w ym ieniająr nazw iska. Jeżeli takie przedsta­
wienie wzbudzi ciekawość, w tedy w ym ienia się nazwisko i ro ­
dzice panny  ze swej s trony  zaczynają śledztwo. Czy m asz 
długi hipoteczne? Ukrywasz może w  rodzinie babkę w arjatkę 
lub aiostrę suchotnicę? Czy jesteś karciarzem , pijak>em, n ie­

znośnym  w  pożyciu, nienaw idzonym  ogćlnie? Czy odm ów iltś 
pojedynku, wyzyskiwałeś nam iętność kobiety dojrzałej, zerw a­
łeś kilka m ałżeństw ? Co m ów ią o tobie w klubie?... Jeżeli 
wyjdziesz z te ro  biały jak  śnieg lub nie bardzo czarny, p rzy j­
m u ją  cię do dom u. Oto mój drogi, jak  u nas się żenią.

— I m ałżeństw a się kojarzą?
— Bardzo dużo naw et, a  to  dlatego, że ob jaśn ien ia  

są  praw ie zawsze fałszywe. N ikt nie ch”e robić sobie n ie ­
przyjaciół.

— Z tem  ws^ystkiem nie dowiedziałem się tego, o co 
m i najbardziej chodzi. Jak dowiedzieć się o uczuciach p an n y ?

— O h! Jak  znać w  panu  człowieka niedośw iadczonego! 
Kiedy wybierasz się w  drogę do Chin, czy starasz się dow ie­
dzieć jak a  pogoda w  M*ttrsyi<i? Morze spokojne, jak  jezioro, 
p izy  wyjściu z p o rtu . A po tem ? Skąd pew ność że burza nie 
spotka cię przy Sycylji, że nie trafisz nŁ straszny orkan na 
Oceanie indyjskim ? W  tak  długiej podróży, trzeba być przy­
gotow anym  na w ahan ia  barom etru . Jesteś kochany w  przed­
dzień m ałżeństw a: w ystaw iasz się na nienaw iść trochę p ó ­
źniej. Jesteś przyjęty ch łodno : miłość może przyjść potem . 
K w estja szczęścia! W yruszaj z portu  odważnie, zabierz duży 
ładunek filozofji, a resztę zostaw  losowi.

— Dziękuję p an u ! Takie postępow anie jest dobre zape­
w ne, lecz nie dla m nie. Nie m am  an i ciotki, an i kuzynki do 
pom ocy. Nie naieżę do żadnego klubu i nie znam  żadnego 
notarjusza. H inote^a nie fnnkcjonuje w Laos, tem bardziej 
rn le ta . P raw da, byw ają pojedynki, lecz z przeciwnikam i, któ­
rzy nie żądają  świadków. Nie m iałem  nigdy sposobności 
zrujnow ania ■ się  lub zbogacenia kosztem kobiety. Bądź p an  
zatem  łasraw  wymyśleć coś lepszego, zastosow anego do poło­
żenia, jeżeli m oja spraw a p an a  in teresuje, a zaręczam , po­
w inna p an a  bardzo in teresow ać. Czy potrzebuję jaśniej się 
tlómaczyć ?

A dehaum e nie udaw ał, że jeszcze się nie dom yśla; nie


